Witam Pani Halino.

Przesyłam obiecany tekst. Nie skonsultowałyśmy się, co do formy tej wypowiedzi i jej objętości. Moja refleksja jest dosyć rozbudowana i nie wiem, czy możliwe jest jej przytoczenie w całości. Proszę najwyżej zmodyfikować ten tekst według Pani uznania. Sądzę, że znajdą się w nim jakieś reprezentatywne fragmenty, godne przedstawienia. 

                                                                                                     Pozdrawiam.

                                                                                                          Justyna Olszewska

„Jestem 25-letnią członkinią Klubu Zdrowego Odchudzania. Od marca, tego roku straciłam już w Klubie 32,5 kg. Gdyby ktoś pół roku temu powiedział mi, że będzie mnie dziś o ponad 30 kg mniej, zaśmiałabym się ironicznie i jak na prawdziwą sceptyczkę przystaje, po prostu nie uwierzyła. Dopiero teraz wiem, że marzenia, nawet te najbardziej nierealne, potrafią się spełniać. Dzięki Naszemu Klubowi, uczestniczę właśnie w swoich powtórnych narodzinach. Pracuję również nad nową harmonią psychiczną, zwaną stanem optymizmu, bo do tej pory grunt ten był w moim przypadku bardzo zachwiany. Samoocena poniżej zera, zakompleksienie na plus dziesięć. 

Większość mojego życia wypełniała walka z opornymi kilogramami – najpierw walczyli rodzice, potem ja, sama. Setki przetestowanych diet, niestety jednostronnych            z punktu widzenia dietetyki, niejednokrotnie wspomaganych medykamentami, nie zawsze wiadomego pochodzenia. Wynik końcowy: efekt jo-jo, kilkanaście kilogramów na plus, kolejna psychiczna czarna dziura. A sport? Oczywiście, próbowałam. Aerobik, callanetics, ukochana koszykówka, wczasy z pełnym kompleksem sportowo-dietetycznym, różnego typu masażami i sauną, zafundowane przez rodziców za ciężkie pieniądze, bo przecież tak bardzo pragnęli mi pomóc. Sport poprawia moją kondycję, ale nie rozwiązuje problemu otyłości. Walki dietetyczne doprowadziły mój organizm do ruiny fizycznej i psychicznej. Ciągłe zmiany nastroju, stany depresyjne, pierwsze objawy bulimiczne, niechęć przed światem zewnętrznym, tak okrutnym wobec każdej inności – życie w kokonie. Od strony fizycznej: zaburzenie odporności, zanik miesiączki, odwodnienie organizmu, włosy, paznokcie i zęby   w koszmarnym stanie oraz nieustający efekt jo-jo – oto rachunek diet. Przez ostatnie pięć lat nie rozstawałam się z lekarzami.

Od marca tego roku jestem w Klubie Zdrowego Odchudzania. Przez ten czas odpoczęłam od ciągłych infekcji wirusowych i odwiedzin w rozmaitych gabinetach lekarskich. Wyregulował mi się cykl miesiączkowy, poprawiła kondycja włosów, paznokci    i cery. Nie głoduje, nie katuje się ćwiczeniami. Czuje równowagę psychiczną i więcej się uśmiecham.

Dieta propagowana przez Klub Zdrowego Odchudzania nie jest żadnym cudem medycyny, lecz logiczną, zdroworozsądkową realizacją naukowych osiągnięć. Jej skuteczność polega na tym, że jest odpowiednio zbilansowana, zawiera wszystkie grupy żywieniowe niezbędne do prawidłowego funkcjonowania organizmu. Nade wszystko jest dietą indywidualną, dobraną do naszego wieku, wzrostu, wagi i typu aktywności fizycznej. Dieta jest bardzo praktyczna, nie liczy się żadnych kalorii, produkty po prostu się waży według ustalonych reguł.

Dla mnie najważniejsze jest jednak to, że nie muszę obawiać się zatrzymania wagi, podejrzliwego spojrzenia i zarzutów skierowanych do mnie, typu: „to twoja wina, brak ci silnej woli, nie przestrzegałaś diety”. W Klubie panuje atmosfera wzajemnego zaufania. Kiedy waga staje, Pani Halina, prowadząca naszą grupę, zawsze wnikliwie analizuje sytuację, stara się dociec, czym mogło to być spowodowane. Czasem są to nasze grzeszki, bo przecież jesteśmy tylko ludźmi, czasem nieświadome błędy żywieniowe, czasem po prostu czas na zmiany. Każdej osobie poświęca się wiele czasu i uwagi, każdą traktuje indywidualnie. Nie martwi mnie również efekt jo-jo, bo wiem, że wraz z końcem diety odchudzającej zaczynam dietę przystosowawczą, która pozwoli na stopniowe przejście mojego organizmu do normalnego trybu żywienia, a czas spędzony w Klubie ma nauczyć nas nowego stylu życia. Uczymy się, czego nie wolno lekceważyć nam w przyszłości, aby nie dopuścić do ponownego przyrostu masy ciała. Oczywiście nie oznacza to wyrzeczeń do końca życia, mamy tylko rozsądnie się odżywiać, w taki sposób, aby nie zachwiać równowagi organizmu, odbierając mu to, co jest dla niego niezbędne do prawidłowego funkcjonowania. Po za tym koniec odchudzania nie oznacza końca znajomości z Klubem. Jesteśmy zawsze mile widziani w nim, możemy w każdej chwili skontrolować swoją wagę i sprawdzić, czy przystosowaliśmy się do nowego stylu życia. Jako potencjalna matka będę chciała skorzystać w przyszłości z tego przywileju, kontrolując w Klubie dietetyczny przebieg swojej ciąży. Przede wszystkim po to, aby zapewnić zdrowy i prawidłowy rozwój swojemu dziecku (udowodniono, że dzieci matek stosujących naszą dietę nie mają skłonności do nadwagi i otyłości), a jednocześnie ustrzec samą siebie przed powtórną otyłością.

Ważną zaletą Klubu Zdrowego Odchudzania są cotygodniowe spotkania i kontrola wagi, które pozwalają na bieżącą korektę diety lub naszych błędów żywieniowych – w taki sposób nie tracimy czasu. Wsparcie psychiczne grupy, doping, miła atmosfera, wzajemne zaufanie i wiele ciekawostek żywieniowych, o których dowiadujemy się na spotkaniach Klubu, bardzo ułatwiają proces odchudzania.

Czy jestem obecnie szczęśliwa? Tak, jestem. Czy wierzę, że marzenia się spełniają? Tak, wierzę. I już teraz wiem, że obok przedstawionych zdjęć z pola bitwy, pojawi się kolejne, świadczące o moim zwycięstwie. Dlatego z głębi serca zachęcam wszystkich Państwa z problemem rubensowskiej pięty Achillesa do członkostwa w Klubie Zdrowego Odchudzania, bo rozwiązanie Naszego problemu – proszę mi wierzyć – jest dziecinnie proste.” 

Poniżej moje wyniki badań (następna strona):
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Nr Zlecenia: 56930 Data otrz.: 03-10-21
Pacjent: OLSZEWSKA JUSTYNA Data ur:
Adres BYDGOSZCZ PESEL:
Kod:
Badanie Wynik Jedn. min  max  norma

Morfologia_krwi

Leukooyty 122 Tystul 38 113
Erytrocyty 420 minul 3.5 52
Hemoglobina 126 o/dl 12 156
Hematokryt 389 % N5 46
McV 92,6 f 80 100
MCH 30,0 g 265 345
MCHC 324 gldi 310 370

Piytii. ki tysful 140 440

Rozmaz - manuainie

Paleczkowate 4 % 1 5
Segmentowane 5 % 40 70
Kwasochionne 4 % 1 5
Limfocyly 35 % 20 45
Monocyly - 3 — » 1 8
o8B - mm/m 15
Cholesteral mmolf 36 65
Glukoza 36 N mmoi 38 6.1
Mocz-analiza_ogéina
Przejrzystosc Klarowny B
Kolor moczu 201ty
Glukoza ujemny mmoll o 4
Bilrubina nieobecna

nieobecne

50

1.030 g/ml 1015 1.025

nieobecne an [ 0
Urobilinogen w normie
Azotyny nieobecne
Osad moczu :
Nabionki piaskie pojedyrcze w prep.

Leukooyty poj. wpw 0 5
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